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W  kościele Panny Ma- 
r y i  założono bractwo mo- ] V ^  J  Q .
dlitwy zaduszę  w czyscu 
będące roku i 645 .

1'isino lo kosztuje  kwartał- '  
nie z ip .  6 i w y c h o d z i  c o ­
dziennie (w y jąw szy  niedzie­

l ę  i święta uroczyste) 
po  po łudn iu .

4 F  D r u k a r n i  A k a d e m ic k ie j , n a k ła d e m  w y d a m c y  A .  J 'e s s a r c z y k a .

P ru sy . N. Król Pruski i X .  Ligni-r r u s y  v» i M u i n u » . j - v . ^ . &... pismo od jej małżonka , a potem udał
cka d. 8 października wrócili z Cieplic się do hrabiny Czerniszew , małżonki 
do Fiszbachu. N . Cesarzowa Rossyi z ro sy jsk iego  ministra w ojny , ip r z q tę -

i .  1  1 ‘ l  * . . .  I . . • . T K i i n i r e l  l l t t O  11 \  1
W .  X .  Ołgą przybyła  do Fiszbacliu 
d. 9 październtka. W rócił  także z 
Cieplic Króle wic następca tronu z sw o­
j ą  małżonką —  D. i 4 października o 
j o  godzinie z rana, N  Cesarz Rossyi 
W  towarzystwie jenerała Benekendorf, 
p rzyby ł z  Fiszbachu do W ro c ła w ia ,  
podczas przeprzągania koni rozmawiał 
uprzejmie z.obecnerńi urzędnikami, i 
n i e  wysiadając, udał się do Kalisza.— 
N .  Król P ruski jest spodziewany w 
Berlinie 17 października. ( g  W .)

A u str ia . 0 . 9 Października N C e ­
sarz Ferdynand z N .  Cesarzową od­
wiedził Karola 1 ogo w Busztirad. —  
G d y  N. Cesarz Mikołaj p rzy b y ł  do 
Schóubrunn , znajdowali się ai cyksią- 
żęta Karol, Ludw ik i Jan  , oraz arcy- 
księżtaa Zofia i jej dzieci przy stole u 
N .  Cesarzowej matki Dostojna R o ­
dzina, przez odgłos bębnów zawiado­
miona o przybyciu jakiegoś członka 
d w o ru  Cesarskiego, wyszła nabalkon. 
Lecz  N . Cesarz Mikołaj wszedł już na 
wschody i uściskał arcy księcia Karola. 
Potem ucałował rękę N . Cesarzowej 
Matce, która z rozrzewnienia od łez 
wstrzymać się nie mogła. N . Cesarz 
w  kilka godzin opuścił zamek, odwie­
dził  Xięźnę Metternieh i doręczył jej

dził wieczór w towarzystwie u X ię -  
zuej Metternieh. D. -10 Października 
objadował N. Cesarz u N. Cesarzowej 
Matki w Schóubrunn. T egoż dnia 
by ł  świetny wieczór w Z am ku . N a ­
wet N. Cesarzowa Matka, lubo w  ża­
łobie, pokazała się z djam rntam i we 
włosach — A rcyxiąze  Franciszek 
K arol napróżno szukał tego dnia W 
mieszkaniu N. Cesarza Mikołaja, któ­
ry  bardzo rano w m udurze uzarów 
austrjackichzwiedzał osobliwości m ia­
sta. N .  Cesarz Mikołaj opuścił W i e ­
deń 10 października i udał się do Pra­
gi, aby raz jeszcze niespodzianie od­
wiedzić N .Cesarza Ferdynanda, z któ­
ry m  się już przed  swoim odjazdem 
pożegnał. ( g . w.)

P ra g a  8 P a źd iern ika . Onegdaj 
odbyła się wielka parada wojskowa 
pod dowództwem marszałkaFleischer. 
Skoro N  Cesarz Ferdynand  z N .  Ce­
sarzem Mikołajem i innemi Dostojne- 
tni Gośćmi, objechał wojsko ustawio­
ne w  'i szeregi, wykonano wiele o-  
b ro tów , które się ukończyły  na ce­
remonialnym marszu przed N. N . 
Cesarzami. Obie N. N . Cesarzowe 
i inne znakomite D am y  znajdowały 
się na paradzie w  ot warty cli poją-



-  62 —

z d a c h .  N .  C esa rz  t y t u ł e m  g r a t y f i k a -  
c y i  d a r o w a ł  ż o łn i e r z o m  żo łd  t r z y ­
d n i o w y .  ( g .p .s .)

H is z p a n j a .  D e p u t o w a n y  L a s  N a ­
v a s  n ie  t y l k o  n ie  p r z y s ta ł  na w a r u n k i ,  
k tó r e  m u  p o d a w a ł  w y s ł a n y  do n iego  
w  d e p u ta c y i  j e n e r a ł  K w i r o g a  i p a n  
C h a c o n ,  a le  n a w e t  k a z a ł  u w ięz ić  o b y ­
d w ó c h ;  tak ż e  inn e  o s o b y ,  w y s y ła n e  
do  n iego  k o le jno ,  p o w r ó c i ły  b ez  ż a d n e ­
g o  s k u tk u .  P .  L a s  N a v a s  nie  w ta r  g n ą ł  
j e d n a k  je szcze  d o  M a d r y tu .  W a r u n ­
k i  p o d a n e  p rz e z  p .  L a s  N a v a s  r z ą d o ­
w i  M a d r y c k i e m u  są  n a s tę p u ją c e  : i )  
Z w o ł a n ie  s e j m u ,  k t ó r y b y  u ło ż y ł  n o ­
w ą  k o n s ty tu c j ą .  2 )  U tw o r z e n ie  tak ie ­
g o  m i n i s t e r j u m ,  k tó r e b y  j e d n o m y ś l ­
n ie  dzia ła ło . 5;  O d d a le n ie  z m i n i s t e -  
r j u m  ta k i c h  l u d z i ,  k t ó r z y  p rz e z  d a ­
w n ie j s z e  p o s t ę p o w a n i e  s w o je  w z b u ­
d z a j ą  n ie u fn o ść .  4) P o tw ie r d z e n ie  
w s z y s t k i e g o ,  co d o tą d  J u n t y  u c z y n i ­
ł y  i u t r z y m y w a n i e  i c h  d o tą d  d la  u -  
z b r a j a n i a  i o b r o n y ,  d o p ó k i  K aro liśc r  
u ie z o s ta n ą  w y tę p ie n i .  5) O d w o ła n ie  
r o z k a z u  , p r z e z  k tó r y  w  sw o ic h  J u n ­
t a c h  p r o w i n c j a l n y c h  n a ró d  zosta ł  w y ­
ję ty  z p o d  p r a w a .  6 )  U w i ę z i e n i e p a n a  
T o r e n o  , a b y  zd a ł  s p r a w ę  ze sw eg o  za ­
r z ą d u  , g d y ż  m ia ł  o t r z y m a ć  p a ssp o r t  
i n a  o k rę c ie  'w o je n n y m  z a m y ś la  do
W ł o c h  o d p ły n ą ć .  P .  L a s  N a v a s  d a ł  
48  g o d z in  czasu  do o d p o w ied zen ia  n a  
t e  w a r u n k i , . k t ó r e  o d r z u c i ł  r z ą d  M a ­
d r y c k i , — ? .  M e n d i z a b a l  s t r w o ż o n y  u -  
p o r c z y w o ś c i ą  p a n a  L a s  N a v a s ,  w e ­
z w a ł  o b y  w a te l i  M a d r y t u  , a b y  z d o ­
b r o w o l n y c h  sk ła d e k  u t w o r z y l i  o d -  
d z i a ł w o j s k a  d la  s ta w ie n ia  o p o ru  n a d ­
c i ą g a j ą c y m  p o w s t a ń c o m .  K io lo w a  
m i a n o w a ł a  p a n a  M e n d i z a b a l  t y m c z a ­
s o w y m  p r e z e s e m  m i n i s t r ó w ; g d y ż  je ­

n e r a ł  A l a w a  n i e p r z y j ą ł  tego  dosto jeń ­
s tw a  ; h ra b ie g o  A lm o d o w ra r  m a r s z a łk a  
s e jm u  m ia n o w a ła  m in is t re m  w o j n y  , a 

p a n a K a n e ję  m in is t r e m  t y  m czaso  w yff i  
sp raw r w e w n ę t r z n y c h .  —  D o tą d  
w ła śc iw ie  s a m  ty l k o  M e n d iz a b a l  je s t  
m in i s t r e m  i r o z w i j a  n a d z w y c z a jn ą  
c z y n n o ś ć ,  in n i  b o w ie m  m in i s t ro w ie  
s ą n ie o b e c n i  i n iew 'iadom o j e s z c z e ,  c z y  
p r z y j m ą  o f ia ro w a n e  sob ie  u r z ę d y . —  
P r z e z  ro z k a z  z d. 25 w rz e śn ia  udzie l i ła  
k ró lo w a  b e z w a r u n k o w ą  a m n e s t j ę  dla 
w s z y s tk ic h  osób , k tó r e  m i a ł y  u d z ia ł  
W u tw o r z e n i u  J u n t  lub  ich  r o z k a ż o w  
s ł u c h a ły .  —  W o j s k o  w  p ó łn o c n y c h  
p r o w in c j a c h  m a  b y ć  . p o w ię k s z o n e  
1 0 ,0 0 0  lu d z i .— P o n iew ’aź je n e r a ł  I a -  
l a f o x  je s t  c h o r y  , p r z e to  w  jeg o  n ie o ­
b e c n o śc i  o b ją ł  w ie lk o T z ą d z w o  A r r a -  
gon ii  j e n e r a ł  S e r a n o .—  G azefyr p a r y -  
zkie  d o n o s z ą ,  iż  k ró lo w a  R e je n lk a  
z w o ła ła  se jm  na  1 6 d z ień  l is topada .  —  
P o g ło sk a  o ż n ik n ien iu  D o n  K a r lo s a  u- 
I r z y m n je  się c iąg le .—  W  P r o w i n c y i  
S a n ta n d e r  s toczono  bitw ę ,  w  k tó re j  3  
b a ta l jo n ó w  K a ro l i s ló w  m ia ło  zostać  
r o z b i ty c h .  N ie w ia d o m e  je s t  j e d u a k  
an i  m ie jsce  an i dz ień  w a lk i .  — J u n t a  
w  K o r u n n i e  lo z w ią z a ła  się i u z n a ła  
r z ą d  M a d i y c k i ,  co t a k ą  r ad o ść  s p r a ­
w i ł o ,  iż tę  w iad om o ść  o g łosszońo  w  
n a d z w y c z a j n y m  d o d a tk u  d o  g a z e ty  
r z ą d o w e j  i posłano  do  i n n y c h  J u n t ,  a -
b y  za je j p i z y k ł a d e m  p o s z ły .  D o tą d  
n ie w ia d o m y  sk u tek  tego  po se ls tw ^ .

(G .P .S ,)
J n g l j a .  K i ó l l l e l g ó w  n ie o p u śc i ł  je­

szcze  A n g li i .  D o  5 p a ź d z i e rn ik a  ze 
s w o ją  m a ł ż o n k ą ,  s i ę ż n ą  K e n t  i X .  
W i k t o r j ą  zosta ł  zap ro sz o n y  od X ię c ia  
W e l l i n g t o n a  d o W a l m e r  Castle .  P o d ­
czas jego p o b y t u  w Ramsgate m in i- ;
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sterstwo spraw zagranicznych nie tyl­
ko wprost do niego przysłało depesze, 
ale nawet sam Lord Palmerston udał 
się do Windsor dla widzenia się z kró­
lem Leopoldem, który tam odwiedzał 
króla Angielskiego. — Oprócz jenerała 
Evans dowodzącego naczelnie, znaj­
duje się jeszcze w Hiszpanii 3 jenera­
łów angielskich ; to jest jener. Evans 
brat poprzedniego , jenerał Chiehester 
i jen. Reid.— Między Paryżem i Lon­
dynem będą zaprowadzone telegrafy. 
Bankier Richardo i jeden Francuz są 
przedsiębiercami. Z  początku będzie 
tylko donoszony kurs papierów na gieł­
dzie, później zaś i polityczne wiadomo­
ści. T ym  sposobem najważniejsze wia­
domości dochodzić będą z jednej do 
drugiej stolicy w półtony godziny. — 
"W miesiącu lipcu b. r, liczba paro­
wych okrętów w Anglii wynosiła 
4 8 1, a budowano 46 okrętów pa­
rowych: z tej liczby gguależało do Lon 
dynu, 56 do Glasgowa, 28 do Liw er -  
poln , 14 do Bristolu, 15 do Hull, 80 do 
Newcastle i i 4 do Sunderlandu.

N iem cy. H r. Pahlen, posełrossyj- 
ski przy Dworze francuzkim, udając 
się na miejsce swojego przeznaczenia , 
przybył do Frankfurtu nad Menem. 
W  tern mieście jest spodziewany W .  
X .  Michał. W .  Xięźna Rossyjska 
Helena opuściła Mnichów, stolicę Ba- 
w a ry i ,  i pojechała do Sztutgardu.— 
Xiąźę Maxymiljan Leuchtenberg 
wrócił do Bawaryi ze swej podróży 
pokra ja  szwedzkim. ( g .p .s.)

iFrancja. Xiążę Nemours wrócił 
4 października z Anglii do Paryża.— 
Król Ludwik Filip rozpoczął 6 Paź­
dziernika 63 rok życia. — PosełengieL 
jki Lord Granville, miewa teraz pra­

wie co dnia narady zXięcicm Broglio 
o sprawach zagranicznych. — Sławny 
zamek B agatelle , dawniej letnie mie­
szkanie Xięćia Bordo został sprzedany 
d. 5 b. m. przez publiczną iicytacją. 
Dwóch kupujących walczyło długoo 
niego, i w godzinie podnieśli cenę od 
180,000 fr. do 5 10,100 fr. za którą 
to summę kupił go adwokat Moulin- 
neuf. Sądzą, że go kupił dla ministra 
Thiers.— K ió li  Królowa Belgów są 
spodziewani w Paryżu 15 październi­
ka. P Kolelti,grecki poseł przy D w o- 
ize francuzuzkim, przybył doParyża.
•— Gazety rządowe ogłosiły teraz u- 
mowę zawai tą 8 sierpnia 1854 r. w  
Turynie między F ran c ją , Anglją i 
Sardynją, przez którą ostatnie pań­
stwo przystąpiło do traktatu zawartego 
między Anglją i Francją 5 o listopada 
i 8 5 i r. i 22 marca i 835, W zględem  
zniesienia handlu niewolnikami. —  
P. Chanlelauze, jeden z ministrów Ka­
rola 1 ogo więzionych w zamku Ham, 
dostał pomieszania zmysłów. Ci mi­
nistrowie mają być teraz wypuszcze­
ni na wolność, ichalbowiom prawa o 
druku nie by ły  tak surowe jak tera­
źniejsze. (GPS ,y

O naszym ziomku K. Lipińskim 
bawiącym teraz w Frankforcie nad 
M enem , pisze dziennik frankfurcki 
( journal da F r  a nr fo r t )  co następu­
je :  „P. Lipiński pierwszego rzędu ar­
tysta , rzęsiste ciągle odbiera oklaski. 
Rodzajjgry jego, jest śmiały lecz czy­
sty. Zwolennik dawnej szkoły, za­
chował nieskalany jej styl, pełen szla­
chetności i mocy , co nadaje smycz­
kowi jego nadzwyczajną piękność, a
grze coś kiassycznegoiskońrzcnego P .
Lipiński szczególnie artystom i  znaw-
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com m uzyki się podoba. C zyż  m o­
żna więcej na jego pochwałę powie­
dzieć , gdy rzekniem y: że najwięksi 
jego wielbiciele, pomiędzy pierwsze- 
m i znajdują się a r tystam i,  którzy z 
powołania swego są najzdolniejsi kie­
rować opinją publiczną.1'
%Spieu>ah w  błocie. Jeden m łody 
żołnierz kopiąc row y wraz z innem i 
W obozie pod miastem Boulogne we 
Francy i ,  ugrzązł w błocie i niemógł 
żadnym  sposobem w'ydobyć an isw o- 
ich nóg ani taczki, a zmęczy wszy się 
aż do znoju k lą ł  i wyrzekał. Podno-

w  Paryzk im , W iedeńskim  i Berliń­
skim, których nie tylko tu w y ra b ia ­
n y c h ,  ale i z zagranicy sprowadzo­
nych , z a  najpomierniejszą cenę nabyć 
można. C1 r )

Mieszkanie moje w raz  z kantorem 
loteryi liczbowej i magazynem stro­
jów  damskich z domu p. Fuclis N .55g  
przeniosłem pod L iczbę 555 przy uli­
cy Floi jańskiej. F r .  Lepko  w ski.

D oniesienie naukowe. Na wielo­
krotne żądanie wyszło z druku W 
Przem yślu  dzieło: K u c h a rz  dosko­
n a ły , prżez J. S. jednego znajsław -aż do znoiu kiąt l w y r z e ^ i .  - o . ,

sząc przypadkiem oczy, spostrzega mejszych kuchmistrzów Europejskich
Napoleona, który tam tędy przecho- w y  dane.Zawiera ono wszystkie pize-
dził dla zobaczenia roboty. Żołnierz pisy, spostrzeżenia i sposoby do w y ­
spowiada na niego miłosiernie i z miną kształcenia się w sztuce kuchmisti zow
blaea^ącą.zaczyoaśpiew aćjaknajczu- f t i . j .  W h - r i M .  * « .
U j L i ą p i o s n k ę r o d ^ j n m a t o p . e . w ^ e M W o ,  ,2 przez
nrzybadź  mi na ratunek!...Cesarz nie dakładne wyszczególnienie części skła- 
mógł się wstrzymać od uśmiechnienia dających p o t ra w y , najwykwintniej -
i  kazał mu się do siebie zbliżyć , czego 
z niezmierną trudnością do kazał g re- 
nadjer. Z  któregoś pułku ? — Z pier­
wszego grenadjerów gwardyi. Jak 
dawno jesteś żołnierzem? — Od czasu 
jak W a sz a  Cesarska Mość Cesarzem

szy  smak zaspokające , może być u -  
żyteczne nie ty łko  dla kuchmistrza', 
pasztetnika i cukiernika, ale naw et 
dla każdego domu. Z tych  p rz y ­
czyn niniejsze dzieło jest wiel- 
kiern dobrodziejstwem dla' każdej go-lak W asza wesarsua „w... , . , .

T a m  do licha, to niebardzo d a w n o ,  spodym pragnącej się podobać męźo- 
a lespraw uj się dobrze a będziesz siei- wi i gościom. Kosztuje tylko ztp. 8 . 
żantem , a później jak zechcesz mieć i gr. 1 0 ; sprzedaje się W księgarniach 
k rz y ż  i sz lify , szukaj ich na pier- p .p .  Kocha, Friedlejna, C zechai ra- 
w s z e m  polu b i tw y ;  ja ci dopomogę, bowskiego, oraz w handlu p. Lbłas  . 
Obracaiac się do jenerała Bertier , ka- P rzybyli do K rakow a. Selbstherr 
zał mu dać t o  Napoleonów d la  oczy- g - a S l i S Ł i f
s z c z e n i ą pontalonow i n apiaw y taczek. y o e t X a w e ry , S tark  A u g u st, Wille Jan,

W  domu '7 o T N . 8 0  pv ,y  ulicy 
grodzkiej na iszem p iętrze  pod piękną ^ a’xym ;,jan ob: Sam ojłow  h r. z Polski. M it- 
F ló rą  znajduje się magazyn strojów t a srh  K arol z P ru s . _ 
damskich W różnym  guście jako to: W czoraj s topn i c epłabyło 9

C W »»r fe u .c c  l u d r t .  r i


